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Szanse pokoju w siódmą rocznicę 
wybuchu wojny

Siódm a rocznie^ w ybuchu d rug ie j w oj­
ny św iatow ej, będącej p rzez  k ilka lat 
bezkarnym  najazdem  barbarzyńsk ich  
ho rd  h itlerow skich  n a  nieprzygotow ane 
do w ojny i n ieuzbro jone n arody  E uro- 
PJ —  nasuw a szereg refleksyj.

W  dw a la ta  po zakończeniu  w ojny, 
po  k tó re j spodziew aliśm y się zdecydow a­
n e j klęski N iem iec, m ilita rn e j I gospo­
darczej, a po  n ie j upragnionego  trw ałe­
go poko ju  —  jesteśm y św iadkam i no ­
wych usiłow ań w yw ołania zam ętu 1 u tra- 
dn iau ia w ysiłków  pokojow ych. P róby  te 
pode,jmnji} ci sam i Niem cy, k tórzy  wy­
wołali w ojnę. P odejm ują akc ję  now ych 
napaści, n a  razie  słow nej, na Polskę. 
Rozmaici S chuhniacherzy w ystępują co­
raz  śm ielej z p re tensjam i do odebranych  
im ziem  polskich .

Czy Niemcy robią to na w łasną rękę? 
B ynajm niej —  poparc ie  I zachętę do 

swoich bezczelnych w ystąpień  zn a jd u ją  
w śród tych sam ych czynników , k tó re  po 
p ierw szej w ojnie św iatow ej udzieliły im 
w ydatne j pom ocy. W iem y dobrze, k to  
ponosi odpow iedzialność za to :

1) że Niemcy 1918— 1939 uzbro iły  się 
po  zęby |  p rzygotow ały  gospodarczo do 
drug ie j w ojny św iatow ej;

2) i*  Niem cy h itlerow skie pogw ałciły 
T ra k ta t W ersalsk i, za jm ują* stre fę  zdc- 
m ilita ryzow aną n a  granicy  Niem iec 1 
F ra n c ji;

3) i c  Niem cy h itlerow skie stały  się w 
r. 1939 1 k ilku  następnych  niszczycielską 
potęgą;

4) ie  H łtler w espół z M ussolinini przy 
czynili się do zdław ienia dem okratycznej 
H iszpanii;

5) że doszło do sromo-tnej „targowicy*4 
w M onachium , gdzie przchand low ano  —  
p o  w cieleniu do I II  Rzeszy A ustrii —  
Sudety I Czechosłow ację;

6) że doszło w końcu do  agresji na 
Polskę, zakończonej podbiciem  —  i nę­
dzą całe j p raw ic  E uropy ,

W  polityce m iędzynarodow ej Niemcy 
odgryw ały zawsze szczególną rolę, jako  
• tu t  do u trzym ania  tzw. „rów now agi eu ­
ropejsk ie j" .

Położone w sam ym  środku  Enropy 
Niem cy były dla tak ie j po lityki odw aż­
nikiem  rzucanym  n a  szalę d la  zrów na- -  
w ażenia w zrasta jących  sił państw a, k tó­
re  w ysuw ało się n a  pierw sze m iejsce w • 
E uropie. T ak  było w  okresie w ojen na- 
połcońskieh , tak było w r. 1871. tak też 
było po zakończeniu pierw szej w ojny 
św iatow ej.

Tę sam ą politykę „rów now agi eu ro ­
pejsk ie j"  usiłu je  angielska reak c ja  sto­
sow ać i dzisiaj. D zisiaj jednak  szanse po ­
w odzenia trąd y ey n ej po lityki są m in i­
m alne. E u ro p a  1 św iat cały zda ją  sobie 
dok ładn ie sp-aw ę ze śm ieszności te j po ­

lityk i, P o  p ierw szej w ojnie św iatow ej m u 
sia ła Anglia patrzeć , ja k  obok n ie j wy­
rasta ła  potęga r ó w n o r z ę d n a  —
USA, po d ru g ie j w ojnie św iatow ej musi 
patrzeć , ja k  p r z e r a s t a j ą  ją  dwie 
potęgi: USA i ZSRR. T rzeba napraw dę 
angielsk iej flegm y, aby rob ić dobrą  m i­
nę do te j z łej gry  i n ie  p rzyznaw ać się 
do w yraźnej p rzeg ranej, k tó re j początek 
dokonał sie na przełom ie w ieków  XIX 
i XX.

Przeszkody , jak ie  napo tyka dzisiaj An­
glia n a  drodze sw ojej 1ra<!ycyjnej po li­
tyk i, sprecyzow ał Cz. K om arnieki w a r ­
tyku le  „O co ehodwi" („P rzek ró j"  Nr 72).
Oto one:

„P o k ó j zostanie zaw arty , gdyż:
1) Chec go ZSRR, aby odbudow ać sw ój 

zniszczony k ra j  i d latego, żc jest to zgo­
dne z in teresam i i w olą radzieckiego pro- 
le ta ria tu . |<|f)

2) Chce go USA, aby w ykorzystać o- 2) Jeśli dojdzie w koncercie  m ocarstw  
w occ zw ycięstw a I d latego, poniew aż lu- do sta łe j w spółpracy am erykańsko-sow iee
dnośS am erykańska m a dosyć w ojny . j k ie j“ .

^ ------------ooo------------

JU 1 IAN P R /A  BOS _

Huk a rm a t na  wysokość łun 
wzrósł,
niebo w ali się z trzaskiem . *r
Bezbronny, wbity pociskam i w grunt 
błagam  o karabin, jak skazaniec o łaskę, 
i ty lko krzyczę —  niecelnie, 
z rannych i m artw ych w staw szy,
Mój wzrok po torach bomb strącony w gruz 
p rzypada do W arszaw y.
Aż w rczpękły  na dw oje słuch
płacz m ężczyzn w padł —- i ich, jak nabój, milczenie,
W  tej chwili zginął mój bra t.
Żegnam was, unoszący za gran icę głowy, 
uciekający do broni, 
gdy tu, w rozwalonym  schronie, 
z jeszcze żyw ych ostatniego tchu  
odtw orzyłbym  nasz hymn narodow y.

W R ZESIEŃ  1939.
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Zakaz wytwarzania J[JJJowe-

dla satelitów  Osi
PARYŻ, 31.8. (Obsł. wł.). Dziś w P a ła ­

cu L uksem bursk im  obradow ało G kom i­
sji: w ojskow a, w łoska polityczna, ba łk ań ­
ska gospodarcza, f in landzka gospodarcza 
i polityczne kom isje d la  R u n in i i  1 W i­
gier, k tó re  odbyły w spólne posiedzenie. 
K om isja w ojskow a postanow iła jednogło­
śnie, by w trak ta tach  ze w szystkim i 5 i-

satelitam i Osi um ieścić znknz sporządza­
n ia b ron i atom ow ej. Na posiedzeniu  w ło­
sk ie j kom isji po litycznej p rzy ję to  2 czę­
ści H-go a rtyku łu  tra k ta tu , u sta la jącego  
gran icę francusko-w łoską n a  odcinku  
M ont Scnis. B ałkańska kom isja  gospodar­
cza przy ję ła zalecenia W ielk iej Czw órki 
w spraw ie B ułgarii d la  ZSRR.

Z ostatniej

chwiu
3) Chec Anglia, gdyż jest w te j chwili 

za słaba, aby m óc p row adzić znowu w oj­
nę.

4) Chcą go robotnicy i ehlopi całego 
św iata, k tórzy  już dość ginęli n a  w ojnie.

5) Chec go naw et m iędzynarodow a fi- 
nan sjera , aby zarobić na m iędzynarodo­
wym obrocie.

6) Nie chcą poko ju  „hand la rze  śm ier­
ci" tzn. producenci b ron i i inn i wielcy 
kap italiści, k tórzy  dorobili się m ajątków  
na w ojnie.

7) Nie chcą poko ju  polscy „m arzycie­
le o trzecie j w ojn ie" o raz gen. Anders. 
Ale to  trochę za ntalo, aby s p o w o d o w a ć  
w ybuch now ej w ojny.

Czy pokój będzie trw ały?
Sądzę, że tak , pod dw om u w arunkam i: 
1) Jeśli alianci po trafią  zastosow ać po ­

litykę tw arde j ręk i w stosunku  do Nie- 
m lce (okupacja musi trw ać na jm n ie j 40

Warszawę nijjsî dbudować
o  a  i  a  P o l s k a !

Konferencja
n ie  za k o ń czy  s ię  

przed 23.IX
PARYŻ, 31.8. (PAP-. Ja k  słychać w 

kołach politycznych, m in is te r Mołotow 
z okazji spo tkan ia  W ielkiej Czwórki 
stw ierdził, że K onferencja  P ary sk a  p rze­
ciągnęła się bardz ie j niż oczekiw ano, i 
że jakko lw iek  delegacja radz iecka uczy­
n iła  w szystko m ożliwe by  ją  przyspie­
szyć, ja sne  jest, że K onferencja n ie  za ­
kończy się przed  23 września.

Aresztowanie
adiutanta Hitlera
PAKYŻ, 31.8. Agencja F rance  Presse 

donosi z H am burga, żc w ładze b ry ty j­
skie aresztow ały w H am burgu  generała 
W ern era  von A lversleben Schochw it/, 
głównego ad iu tan ta  H itlera z 1938— 1940 
roku.

W poniedziałek 
zbiorze się znowu Wielka 4

PARYŻ, 31.8. W edług in fo rm acji jic 
źródeł francusk ich  n astępne posiedzenie 
W ielkiej Czwórki odbędzie się w pon ie­
działek

Sztorm nad Anglią
LONDYN, 31.8. (PAP). Nad w ybrze­

żem b ry ty jsk im  szalał p rz z 2 dni oi 
b rzym i sz torm  w yrządzając szereg po 
w ażnych zkód w nadbrzeżnym  system ie 
m orskim  południow o-w schodniej Anglii 

| p rzy  czym szczególnie silne zniszczenia 
zanotow ano w Dover. Rów nocześnie sy­
gnalizu ją  znaczne szkody, w yrządzone »» 
zachodnim  w ybrzeżu Irlandii.

Tysiącletnia ~Z '„
MOSKWA, 31.8. (API). Agencja Reu 

tera podaje, te  w śród rękopisów  będ.i 
cych w posiadaniu  Biblioteki N arodow ej 
ZSRR odnaleziono średniow ieczną m apę 
św iata. A utorstw o te j m apy pr*ypisywi» 
ne jest rzym skiem u uczonem u 1 fllozofo 
w l Am brosiusow i Teodorosiusow i M akro 
b iusow i, k tórego pogląd n a  k sz ta łt nasze j 
planety  p rzedstaw ia  ow a m apa sp o rzą ­
dzoną p rzed  tysiącem  lat.

Włochy sl*
zrabowanego przez Niemców

PARYŻ, 81.8. Rząd w łoski p o in fo rm o­
w ał K onferencję P ary sk ą , że n ie  nrołe 
zrezygnow ać ze swego żądan ia  zw rotu 
z*ota zabranego  we W łoszech przez 
Niemców, gdyby złoto to  zostało o d n a­
lezione u któregokolw iek z N arodów  Zje­
dnoczonych. ’ ’ '
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Hitler M zaieżny od generalicji
Sztab Generalny i Wehrmacht woświętleni^

NORYM BERGA. (P A P ). P łk . T ay ­
lor (prokurator USA) wygłosił m iaż­
dżące przemówienie przeciwko generał 
nemu sztabowi i naczelnem u dow ódz­
twu, jako dwóm oskarżonym  organi­
zacjom  hitlerowskim. Dowódcy w oj­
skowi nie tylko przyjm owali udział w 
opracow yw aniu planów, a le  byli oni 
zachwyceni wynikami. H itler nie był 
taki głupi, by nie korzystać z rad  woj 
skowych. O ile generałowie zaw dzię­
czali H itlerow i możność reorganizacji 
W ehrm achtu, to  jest również praw dą, 
że H itler przy opracowywaniu planów 
był całkowicie zależny od generalicji. 
Taylor podkreśla, że tłum aczenie się 
generałów, iż nie wiedzieli o  tym, co 
się działo, jes t zupełnie nie przekony­
wujące. P łk , T aylor zaznacza,' że ge­
nerałow ie niemieccy, s ta jąc  w obronie 
pozostających pod oskarżeniem  sz ta­
bu generalnego i r.aczelnego dow ódz­
twa, poczynili wstępne kroki na sali 
sądowej w N orym berdze DO O DRO ­
DZENIA M ILITARYZM U N IEM IEC 
KIEGO. T utaj powstał w zarodku 
mit i legenda, k tórym i m ilitaryści nie­
mieccy chcą karm ić um ysły narodu 
nienv'eckiego. Te kłam stw a m uszą być 
napiętnow ane i odrzucone teraz, póki 
świeże są fakty. M ilitaryści niemiec­
cy we wspólnym wysiłku z H itlerem  
tw orzyli III  Rzeszę.

W raz z nim z własnej woli stwo-

Co było W O Z O W Ą 2 
»

NARODOW A PA R T IA  SZKOCKA oglo 
siła  -o s try  p ro te s t przeciw ko planow i o 
siedlenia andersow ców  w Szkocji. Jedno
cześnie p a rtia  zw róciła się do ludności 
szkockiej z apelem , aby w szelkim i sposo­
bam i p ro testow ała przeciwko osiedleniu 
oddziałów polskich w Szkocji.

NA W IEC U  R EPU B LIK A N Ó W  GREC­
K IC H  b. m in ister sp raw  zagran icznych  
Sotianopulcs oskarży ł rząd  g reck i o po li­
ty k ę  „w yłącznej p rzy jaźn i"  z W ietttą B ry ­
tan ią , podkreślając, że ze w zględu n a  sw o­
je geograficzne położenie G recja  nie po 
w inna zaniedbyw ać stosunków  z ZSRR.

GRECKA K O A LICJA  LEW ICOW A 
EAM  w m em orandum  przesłanym  Radzie 
B ezpieczeństw a ONZ dom aga się w ycofa­
nia w ojsk b ry ty jsk ich  z Grecji.

DOWÓDCA AMERYICASr K iC H  W O JSK  
W E U R O P IE  w ydał rozkaz o zw olnieniu 
w szystk ich  polskich oficerów  łączniko­
w ych p rzysłanych  z „Londynu". Oficero­
wie łącznikow i będą w yznaczani przez 
R ząd  Jedności N arodowej.

JA PO Ń SK I N A ST Ę PC A  TRONU będzie 
w ychow yw any pod k ierunkiem  p isa rk i a- 
jnerykaftsk iej.

W  A TE N A C H  trw a ją  p rzygo tow an ia do 
w ielkich uroczystości w  dniu 14 w rześnia. 
W dniu  tym  m a się odbyć uroczystość po­
w itan ia  pow racającego do k ra ju  m onar­
chy. A przecież głosowanie, k tó re  m a roz- 
•trzy g n ąć , czy G recja będzie m onarch ią , 
czy też republiką, jeszcze się nie odbyło.

A TAM AN SIEM IONOW  i jego 5 tow a- 
TT.yszy, o skarżonych  o szpiegow ską dz ia ­
ła lność  w ZSRR Dostali skazan i n a  śm ierć. 
I>wóch pozostałych oskarżonych  skazano  
pa cięAkie więzienie.

G EN E R A L ISSIM U S STA LIN  p rzy ją ł 
p rzebyw ającego  w M oskwie D y rek to ra  Ge 
nerah iego  U N R R A , L a G uardię

D Z IE N N IK  R E PU B L IK A Ń SK I „LA 
VOCE“ ostro  sk ry ty k o w ał to lerancję  oka- 
Cyw aną p rzez  w ładze faszystom . Zdam am  
dziennika faszyści k tó izy  liczą na  re s ta u ­
rac ję  m onarch ii we W łoszech za jm u ją  od­
pow iedzialne s tanow iska  w ad m in is trac ji 
państw ow ej, sab o tu jąc  o tw arc ie  rząd  i p a r 
tle  dem okratyczne.

rzvli świat, w którym  siła była wszy­
stkim, co m iało w artość i cenę. P o ­
grążyli oni św iat w wojnie, terro rze 
i zniszczeniu. W ym ierzyli oni ludzko­
ści cios, cios tak straszliw y, że sum ie­
nie św iata w zdrygać się będzie jesz­
cze przez długie lata. To nie by ła woj 
na, to było przestępstw o. To nie była 
walka żołn:erzy, to  była walka dzi­
kusów.

P ro k u r a to r  fra n cu sk i
Prokura tor francuski Augustę Chem 

petiere de Ribes w swym końcowym 
przem ówieniu oświadczył, że w razie 
uznania organizacji hitlerow skich za 
przestępcze, państw a sprzym ierzone 
nie będą dążyły  do tego, aby wszyscy 
ich członkowie ulegli surowym karom. 
P aństw a sprzym ierzone ito ją  na s ta ­
nowisku, że tylko ci powinni być po­
ciągnięci do odpowiedzialności, k tó ­
rzy, w iedząc o przestępczych celach 
organizacji, p rzystąpili do niej dobro­
wolnie, ponosząc w ten sposób odpo­
wiedzialność za zbrodnie popełnione 
kolektywnie. K ara musi być p ropor­
cjonalna do winy.

P r o k u r a to r  r a d z ie c k i
Jak o  ostatni z prokuratorów  prze­

m awiał p rokurato r radziecki, Roman 
R udierko. S tw ierdził on, że faszyści 
niemieccy nie byli nacjonalistam i, ale 
im perialistam i, k tórzy  dążyli do za­
garnięcia cudzych ziem w imię ek s­
pansji wojowniczego kapitalizm u nie­
mieckiego. Cyniczne kłam stw a ludzi, 
którzy nie mieli żadnych wyrzutów 
sumienia, popełniając wiele zbrodni, 
me są naw et godne zaprzeczenia. Zo­
stały ustalone fakty uie ulegające 
wątpliwości. P ro k u ra to r przypom niał, 
jakich sztuczek i sposobów użyła obro 
na dla zam askowania i pomniejszenia 
zbrodni, dokonanych przez naczelne 
niemieckie insty tucje wojskowe. K a­

sta  m ilitarna, z m ałymi tylko w y ją t­
kami, udzieliła  poparcia Hitlerowi. 
P ruscy  generałow ie w ysokiej, rangi 
kłaniali się w pas Hitlerowi (który 
był kapralem ), ponieważ reżim  H itle­
ra oznaczał wojnę. Nie może ulegać 
najm niejszej wątpliwości, że przy  o- 
pracow aniu zbrodniczego planu w ojny 
napastniczej niemiecki sztab general­
ny i naczelne dowództwo' W ehrm ach­
tu odegrały  rolę decydującą.

- OQf>

leszcze raz 
D e g r e l l e
LONDYN, 31.8. (A P I). R ząd gen. 

F ranco  opublikował notę w sprawie 
zniknięcia przyw ódcy rasistowskiego 
Leona D egrelle‘a. N ota stw ierdza, iż 
rząd H iszpanii nie był obowiązany 
przekazać go Belgii, ponieważ układ 
hiszpańsko - belgijski nic przfewiduje 
w ydaw ania em igrantów  politycznych. 
Nawet w wypadku w ydania D eg re llea  
H iszpania m usiałaby otrzym ać gwa­
rancję, iż nie będzie on podlegał egze 
kucji, a  Belgowie nie złożyli tego ro ­
dzaju  zapewnienia. W  nccie nie wspo 
mina się o obecnym m iejscu pobytu 
D egrellea .

lak wzbudzają miłość 
do króla

-oOo-

M OSKW A, 31.8. (A PI). Agcr.cja 
sowiecka ,,Tass" podaje arty k u ł o zbli 
żającym  się plebiscycie w Grecji. 
T reść arty k u łu  jest następująca: 

,,Dnia 1 września odbędzie się w 
G recji głosowanie ludowe, w którym  
ludność wypowie się, czy p ragn :e  po­
w rotu króla Jerzego  greckiego. W  cią 
gu 3 miesięcy od wyborów, k tóre o d ­
były się 31 m arca staran ia  m onarchi­
stów zm ierzały w tym kierunku, by 
wypowiedź woli narodu greckiego w 
nadchodzącym  głosowaniu p rzed sta ­
wić fałszywie. Głosowanie ludowe ma 
być przeprow adzone przez rząd  przy 
pomocy list, na k tóre wciągnięto je ­
dynie 4/5 uprawnionych do głosowa­
nia. Głosowaniu tow arzyszyć będzie 
niebywały terro r. J ak  wiadomo, w y­
dano nadzw yczajne zarządzenie, k tó ­
re upoważnia policję, żandarm erię, 
m onarchistyczne bandy, i bojówki fa ­
szystowskie do utrzym ania „po rząd ­
ku". P rzygo tow uje 'się  arty lerię, czo ł­
gi i oddziały  lotnicze d la „utrzym a­
nia w karbach ludności". Całe obsza­
ry  są pod w ładza band m onarchistycz 
nych, k tóre nie ukryw ają  swei w spół­
pracy z władzam i. M inister Sof’ano- 
pulos nazw ał te bandy organizacją

Wielkie Mocarstwa chcą
dojść do porozumienia

PARYŻ, 31.8. (P A P ). W edług oceny korespondenta dyplom atyczne­
go agencji R eutera, najbardziej bodaj znamiennym wynikiem, czw artkow e­
go zebrania czterecfi m inistrów spraw  zagranicznych jest* fakt, że postano­
wili cni spotkać się ponownie w początku przyszłego tygodnia. W  ten spo­
sób zostanie przywrócony regularny kontakt pom iędzy wielkimi m ocar­
stwam i naw iązany podczas dwóch poprzednich konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych w Paryżu, a przerw any w toku obecnej K cnferen 
cji 21 narodów. Pow ażne konsekwen-cje długiej przerw y w bezpośredniej 
konsultacji W ielkiej Czwórki — _ o*świadcza korespondent —  staw ały  się 

coraz bardzlfej widoczne w przeciąguubiegłych tygodni. Fakt*, że m inistro­
wie rfa swym wstępnym  zebraniu zgodzili się co do zasady dalszej konsul­
tacji, należy uznać za k rzep ;ącą oznakę. Doświadczenia obecnej Konferen­
cji w ykazują, że w obliczu tylu rozbieżnych poglądów i celów pewne 
jest w zrastanie nieporozum ień, o ile nie będzie u trzym ana ściślejsza i jak 
ra jb a rd z ie j ciągła wymiana zdań m iędzy czołowymi m ocarstwam i.

USA i Anslia ś ś S&
PARYŻ, 31.8. (PAP). Na posiedzeniu 

kom isji gospodarczej dla W łocli, W ielka 
B ry tan ia  poparła  żądania odszkodow ania 
Związku Radzieckiego w wysokości 100 
m ilionów  dolarów . Delegat W ielkiej B ry­
lam i przypom niał tw ierdzenie Związku 
Radzieckiego, ;• sum a ta stanow i tylko 
n ieznaczną część stra t, poniesionych 
przez ZSRR i wezwał kom isję do przy­
jęcia odnośnego ustępu om awianego ar- 
tykuln.

IW  jja ' am erykańsk i poparł Związek
ł'u'V.-i«t'fci zaznaczając, że ustęp  a rty k u ­
łu, lotyczący odsrkodow ań dla Związku 
Radzieckiego, został uznany *a zadow ala­

jący p r/ez  Hadt; M inistrów  Spraw Zagra­
nicznych, jak  i W łochy. W niosek Ka­
nady o odroczenie dyskusji nad  a rty k u ­
łem w spraw ie odszkodow ań u p ad ł 16 
głosami »rzeciwko 5. Za w nioskiem  gło­
sowały: A ustralia, BrazyWa, K anada, No­
wa Zelandia i P ołudniow a Afryka. ■- 

Art. 64, dotyczący zapłacenia Związ­
kowi R adzieckiem u w przeciągu 7 la t 100 
m ilionów dolarów  na poczet odszkodo­
wań, został p rzyjęty . A rtykuł ten  zastrze­
ga, że w ciągu pierw szych 2 la t nie m oż­
na dokonyw ać sp ła t reparacy jnych  z bie­
żącej produkcji.

prawnego oporu przeciwko zakusom 
anarchistycznym . W iadom e są już o- 
peracje oczyszczające przeprow adza 
ne przez arm ię oraz jednostki zmoto­
ryzowane".

------ ooo------

Mofotow
odleciał do Moskwy

PARYŻ, 31.8. {Obsł. wt.). M inister Mo 
łotow odleciał dziś rano z P aryża do Mo 
skwy, by naradzić  się ze swym rządem  
nad sy tuacją  m iędzynarodow ą.

Chiny kupują
z a p a s y

PARYŻ, 31.8. (A P I). Z kół am e­
rykańskich donoszą, że prem ier chiń­
ski Soong oraz am erykański podsekre 
tarz  stanu w M inisterstw ie Spraw 
W ojskowych podpisali wczoraj w 
Szanghaju umowę dotyczącą zakupie­
nia przez Chiny zapasów  arm ii am e­
rykańskiej na Dalekim  W schodzie.

Zwolnienie Polaków
z obozów jeńców

BERLIN, 31.8. (Obsł. w ł.). Dowództwo 
w ojskow e w am erykańsk iej «trefie o k u ­
pacyjnej zwolniło dziś jeńców  z b. arm ii 
niem ieckiej narodow ości polskiej i 
państw  bałtyckich. Blisko trzecia c z ę ś ć  

zw olnionych Polaków  w yraziła chęć po­
wrotu do k ra ju . Z brodniarze w ojenni 
podejrzan i politycznie nie zostali u w o l­
nieni.

Bomba kawowa
NORYM BERGA, 31.8. W  czwartek 

podczas śniadania oskarżony H jalm ar 
Schacht w ylał filiżankę kawy na a- 
m erykańskiego fo toreportera. P ik  ». 
C. A ndrus, dowódca straży  bezpie­
czeństw a, w drożył odpowiednie poste 
pow anie dyscyplinarne.

Arabowie nie chcą
JEROZOLIMA, 31.8. Obsł. wł.). W ysoki 

Kom itet A rabski odrzucił dziś zaproszę 
nie n a  kon ferenc ję  w spraw ie Palestyny. 
Postanow ienie to  powzięto na zebraniu 
Egzekutyw y.

Oświadczenie
Ambasadora USA. 

w Jugosławii
.BELGRAD, 31.8. A m basador Slauów 

Zjednoczonych w 'Jugosławii, P atłerson ,
ośw iadczył, iż w ładze jugosłow iańskie o 
kazały ca’kow itą w spółpracę w odnale­
zieniu szczątków & lotników  am ery k ań ­
skich, k tó rzy  zginęli w czasie w ypadku 
samol y\r.wptjn na te ry to rium  Jugosław ii.
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Oskarżonynhraża tradycje AK

N a łam ach „G azety L ubelskiej" po 
daliśm y pierw szy e tap  procesu p rze­
ciwko bandzie „G roźnego", na  której 
ciąży m iędzy innym i m orderstw o na 
osobie płk. d ra  W ołosiewicza i jego 
rodziny.

Z dalszego etapu  procesu łódzkie­
go podajem y następujące charak te­
rystyczne mom enty:

Osk. B ednarski K azim ierz (ps. 
„Lis” ) zeznał, że b ra ł udział w n ap a ­
dach i należał do bandy, bo —  w pro­
wadzono go w b łąd  i oszukano: są­
dził on mianowicie, że w erbują go do 
— wojska.

— P rokura to r: Czy to był norm al­
ny try b  postępow ania, taki jak bywa 
przy  poborze do w ojska?

O skarżony pozostaw ia pytanie bez 
odpowiedzi.

— P rokura to r: Czy oskarżony 
strzelał podczas potyczki z m ilicją?

O skarżony: Nie, bo am unicję zosta­
wiłem na kw aterze.

Momentem najbardziej ch a rak te­
rystycznym  by ły  zeznania oskarżone­
go K azim ierczaka (ps. „Suchy"), któ 
ry opow iadał o sw ojej dezercji z O d­
działu W . P., stacjonującego nad Ny- 
'ą .  U ciekając z w ojska zabrał ze so- 
ką broń autom atyczną. Twierdzi, że 
^odczas okupacji należał do AK, a 
•v czasie należenia do bandy „G roź­
nego” b ra ł udział w napadzie na cu- 
■ równie w Leśniaczu. Jak o  ranny w 
zasie tego napadu  o trzym ał urlop i 

" i pół tysiąca złotych.

C IE R PIE N IE
G łośny i w ybitny lekarz poradził 

iedn&tnu ze sw ych pacjentów , ażeby 
rioddał się c iężk ie j operacji.

—  C zy bardzo bolesne?  —  zapytu- 
e pacjen t

—  N ie dla pacjenta  —  w yjaśnił 
doktór.  —  U sypiam y go. A le  opera­
cja taka j<est bardzo bolesna dla ope­
ratora.

—  Dlaczego?
—  C ierpim y z  powodu niepew no­

ści. N iechże pan pom yśli: udaje się 
• az na sto w ypadków .

W DZIĘCZNOŚĆ
Z nany adw okat w ydobył klienta z 

bardzo ciężk ie j spraw y Po w yroku  
uniewinniającym klien t składa  podzię  
kowanie:

—  M ecenasie drogi, nie wiem, jak  
nam panu w yrazić swą wdzięczność.

A d w o ka t odpow iedział:
’ —  Drogi panie, od czasu, ja k  F e­

licjanie w ynaleźli pieniądze, pytań  
■akich. już się nie stawia

Po pewnym  czasie u jaw nił się 
p rzed  w ładzam i, a le  jako członek 
AK, a  nie bandy „Groźnego".

P ro k u ra to r: Czy oskarżony nie o d ­
różniał bandy „G roźnego" od Armii 
K ra jow ej?

O skarżony: B anda działa tak, jak 
AK.

P ro k u ra to r (ostro): Oskarżony ob­
raża tradyc je  Armii K rajow ej!

O skarżony: Różnic m iędzy AK  i 
bandą nie dostrzegłem , a  „G roźny"

mówił , że jest w kontakcie z pew ­
nym generałem  i rządem  londyńskim.

P rokura to r: Czy to  w ystarczało  o- 
skarżonem u7

O skarżony: Tak.
W  tym m iejscu jedno z pytań obro 

ny pod adresem  oskarżonego Sąd u- 
chylił, gdyż może ono dyskredyto*- 
wać A rm ię Krajową.

Inni oskarżeni niczego istotnego do 
spraw y nie wnieśli. Sąd rozpraw ę 
odroczył.

OQO~

K om fsarz  OMCzęd^ośeiowy
trowizacji i HandluApi

M inister A prow izacji i H andlu  zarzą­
dzeniem  z dn ia 26 sierpnia br. ustanow ił 
kom isarza oszczędnościowego, którego za 
daniem  będzie in icjow anie wszelkiego ro

Obrót mąką
z niskoprocentowych Pr/Bmialń*

Z arządzenie M inistra A prow izacji 
i H andlu z dn, 10 sierpnia br. u sta li­
ło tryb  w ydaw ania zezwoleń na prze­
m iał zbóż niższy, n>ż to pozw alają 
już obowiązujące przepisy. Jednocze­
śnie wymienionym zarządzeniem  M i­
n ister A prow izacji i H andlu  zezwolił 
na obrót zapasam i mąki z przem iału 
procentow o niższego niż dozwolony 
tylko do d sia  1 w rześnia br.

Obecnie — zarządzeniem  z dn. 28 j 
sierpn 'a  br. term in t e n ' został p rze­
dłużony do dn. t października br.

Poczynając od 1 października br. 
obrót bez zezwolenia m ąką o procen­
cie przem iału niższym  od dozwolo­
nego będz:e karany  aresztem  do 6 
miesiecy i grzywną do 500.000.-— zł.

dzaju  akcji oszczędnościowych w dzie­
dzinie grom adzenia, przetw órstw a, roz­
działu i spożycia artyku łów  pow szechne­
go użytku, przeznaczonych dla reglam en­
tow anego zaopatryw ania, ludności. N ieza­
leżnie od tego, do zadań kom isarza bę­
dzie należało w ykryw anie wad i braków  
w funkcjonow aniu  ap a ra tu  gospodarcze­
go i rozdzielnictw a, jak również u jaw ­
n ian ie wsezlkiego rodzaju  m arn o traw ­
stwa w gospodarce reglam entow anej.

Kom isarzem  oszczędnościowym  m iano­
wany został ob. inż. P aw eł B ojarsk i, 
d y rek to r D epartam entu  K ontroli M ini­
sterstw a A prow izacji i H andlu.

Cennik
artykułów  iywnośeiowycli, u»tiUouy prM*. 
Iio>nM>ję Onoikow ą. w dudu '10 KtCKpoi* 

1046 r .

M ąka pszenna 80% —  26 »t za  1 kg.
M ąk a  ży tn ia  90% —  13 z ł z a  1 kg'.
K asza  jęczm ienna 70% —  28 ał aa  1 k£. 
K asza  h reczan a  c a ła  — #5 *ł aa  1 *fc- 
Kiusza h reczan a  łam ana  — 55 zł za 1 k*r- 
K asza ja g la n a  —  45 z ł za  1 kg'.
P ęcak  —  19 zł z a  1 kg.
Groch polny — 30 zi aa 1 kg.
FasoJa —  28 zł za  1 kg.
Majsło zw ykłe — 280 zł za 1'kg.
M leko —  15 z ł z a  1 litr .
J a ja  — 6 z ł za  1 sztukę.
M ięso w olow e —  100— 130 zł z a  1 kg. 
M ięso cielęce — 80— 100 z ł za  1 !łg. 
S łonina — 260— 280 z ł z a  1 k g  
C ukier — .do 175 zł za. lk g .
Sól b ia ła  —  10 zł za  1 kg.
Sól szara. — 5 zł za  I  kg .
Za,pałki — 3 zł z a  1 pudełko.
Z iem niaki —  5—6 zł .’ % 1 kg.
K ap u sta  —  11—13 zł z a  1 kg.
Pom idory —  12— 15 zł z a  1 kg,
B urak i — 10 zł za. 1 kg.
M archew  — 10 zł za  1 kg.
Cetouła — 15— 18 zł za  1 kg.
J a b łk a  I  g a ł. —  50 z* za 1 kg.
Jabłka. I I  g a t. —  25 sJ z a  1 kg .
P ieczyw o b ia łe  —  32 zł z a  1 kg.
Pieczyw o razow e — 14 z ł za 1 kg. 
K iełbasa zw yczajna  — 240 z) za  1 kg. 
K iełbasa w iep /zow a — 280 zł za 1 kg. 
Szynka — 340 zł za  1 kg.
M ięso w ieprzow e —  220 zł za. 1 kg.
Schab -— 240 zł za  1 kg.
K aszanka ■ 75—80 zł za. 1 kg.
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S S i *  bandy Jastrzębia"
W  toku akcji oczyszczającej woj. o l­

s z y ń sk ie  z band  faszystow skich, w ładze 
bezpieczeństw a zlikwidowały na pogran i­
czu powiatu szczytnieńskiego i p rzasny­
skiego bandę dyw ersyjną „Jastrzęb ia1*.

—  oo<>

P la c ll  45 gf cc dwa m ie s ią c e
a rodzinka strzelała ifn żołnierzy pniskir.h

• • •

O negdaj po raz pierwszy stanął 
przed Sądem  Specjalnym  członek 
NSDAP, niejaki Gustaw  Hank.

Hank był gospodarzem  we wsi K a­
rolewie koło Łowicza. Z chwilą w kro­
czenia wojsk niemieckich Hank zapi­
sał się w raz ze swoją rodziną na 
Volklistę, a  następnie do NSDAP. Je  
den z jego synów służył w żandarm e­
rii niemieckiej, drugi w W ehrm ach­
cie. H ank w czasie rozpraw y zeznał, 
że zawsze uw ażał się i był uw ażany 
za Niemca. Zeznanie to potw ierdza

fakt, że jeszcze przed  w ojną odgra­
żał się Polakom, a  w 1939 roku człon 
kow;e jego rodziny strzelali zza p ło­
tów do kołnierzy polskich, których 18 
mogił zna jdu je się na miejscowym 
cm entarzu.

Z apytany, co robił w NSDAP, 
H ank odpow iedział: „P łaciłem  sk ład ­
ki 45 gr. co dwa m iesiące".

Sąd po rozpatrzeniu  spraw y, gdzie 
się okazało, że oskarżony nie tylko 
płacił 45-groszowe składki, skazał 
H anka n.- 3 la ta  więzienia.

W ładze bezpieczeństw a ujęły 10 człon­
ków bandy w raz x  je j dow ódcą Mieczy­
sławem  P ietrzak iem  (psend. „Jastrząb"). 
P onad to  w ykryło  m agazyn broni zlikw i­
dow anej bandy, zaw ierający 6 rkm , 10 
karabinów , kilka pisto letów  oraz m aez 
na ilość granatów  1 am unicji.

Równocześnie z likw idacją bandy „ J a ­
strzębia" w ładze bezpieczeństw a areszto­
wały k ierow nika szkoły ro ln iczej w Naj- 
dym owie pow. Reszel, W alentego Dop 
tulę, k tóry  był sekretarzem  gm innego ho 
ła PST, ’al. •yyka/alo ślcii»l” 'o, ares/.< 
wany kierow ał podziem ną placów ką fa 

szystow skiej o rganizacji W IN i jem u be / 
pośrednio podlegała banda „Jastrzęb ia" 
Spraw a D eptuli, u którego znaleziono le 
gitym ację P.SL n r  6018, będzie rozpatry 
w ana przez R ejonow y Sąd W ojskow y w 
O lsztynie łącznie ze spraw ą bandy „Ja- 

/s lrzęb ia“.

Cn słychać w Warszawie ?
„ O b y w a te le66 i o b y w a te le  

Generalna bitwa o „przestrzeń mieszkalną"
K ażda w ojna przynosi gruntowne 

umiany nie ty lko polityczne, bo i o- 
byczajowe. P o  pierw szej wojnie św ia­
towej, jak i po drugiej w prow adzono 
urzędow ą ty tu la tu rę  „obyw atelu"! Z 
żalem lub bez żalu, jak komu wygod­
niej trzeba stw ierdzić, że zarów no po 
pierw szej wojnie, jak i po  drugiej ty- 
(u latura ta  nie p rzy ję ła  się.

Obecnie u trzym ała  się ona ty lko w 
’yciu party jnym  i... w kom isariatach 
Milicji O byw atelskiej. Obywatel mi- 
'icjanrt ty tu łu je  każdego „obywate- 
’em", aczkolwiek zapom ina o tym, że 
ci, z którym i m ilicja m a najw ięcej do

czynienia, są obywatelam i w n a j­
m niejszym  stopniu.

T aka się nasuwa uwaga w związku 
z rozpoczętą ostatn io  w alką z dzikim 
hahdlem  na ulicach W arszaw y. P rzy ­
znając całkowicie, że m ilicja prow a­
dzi ją  bardzo dzielnie, nie możemy 
się pow strzym ać od uwagi, że...

„O byw atel” i obyw atel —  to  są 
dwaj różni ludzie.

Obywatel to  ten, co nie tylko ko­
rzysta z praw , jakie mu państw o przy  
znaje, a le  również ponosi wszelkie o- 
bcwiązki, jakie w ynikają z p rzyna­
leżności państw ow ej. Obywatel, to

zarówno bogaty, jak i biedny. W  ob­
liczu praw  nie ma bowiem zezowatych 
i garbatych, blondynów  : brunetów, 
niskich i wysokich —  są tylko obywa­
tele, którzy w ypełn iają  swoje obo­
wiązki i „obyw atele", którzy ich nie 
w ypełniają.

D latego też musimy zaznaczyć, że 
w alka z dzikim handlem  powiedzie 
się naszej milicji wtedy, jeśli wbrew 
swym osobistym poglądom na te sp ra ­
wy przeciętny m ilicjant nie będzie 
zw racał uwagi na ubogi wygląd h an ­
d larza ulicznego, a jeszcze m niej na 
jego „patrio tyczne" okrzyki.

Ludzie ci bowiem, nie ponosząc 
żadnych św iadczeń na rzecz odbudo­
wy W arszaw y, ta rasu jąc  w niej ruch 
uliczny, nie p łacąc podatków  —  jed ­
nak w tej W arszaw ie m ieszkają, za­
w ala jąc  m iejsce tym, którzy w W a r­
szawie m ieszkać powinni.

A ta  kategoria s tan ę ła  dziś w obli­
czu bardzo trudnego zagadnienia:

mianowicie zagadnienia „przestrzeni 
m ieszkalnej". K ażdy m ieszkaniec n ie­
zniszczonej prow incji nie będzie mógł 
tego zrozumieć, jak się teraz w W a r­
szawie w ym ierza m ieszkanie i z bi­
ciem serca oczekuje na kontrolę, 
na to  jedenaste p ię tro  kontroli m ie­
szkaniowej, k tó ra  może lada dzień 
zgłosić się i... dokw aterow ać Bóg wie 
kogo.

W  urzędach  państw ow ych i poważ* 
niejszych insty tucjach  rozpoczęła się 
generalna w alka o  w yłączenie spod 
obowiązku dokw aterow ania, a le  na 
szczęście coraz głośnie mówi się o 
spółdzielniach urzędniczych i w ogó­
le o budownictwie spółdzielczym . Mo­
głoby ono bowiem zakończyć bardzo  
szczęśliwie w alkę o „przestrzeń  mie­
szkalną" ł rozstrzygnąć zasadniczą 
kwestię m ieszkaniow a w zatłoczonej 
do niemożliwości W arszaw ie.

T ak było i po  pierw szej wojnie...
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Z zabawkami w reku
(Proces Goetha)

szły na stracenie Dlaczego
dzieci

Świadek Kriiielier H enryk  *łwierdz.a, iż
m nie j w ięcej dwa rany tygodniow o przy­
wożono au tam i ' 'iężniów z M ontelupich 
i rozstrzeliw ano a a  gór** straceń. W i­
dział 011 zastrzelenie k ilkunastu  steuoty- 
pistek, w ybranych spośród wywiezionych 
Żydówek, k tóre pracow ały przez pewien 
czas w gestapo. O bserw ow ał również egze 
kucje na Żydach słow ackich, wśród k tó ­
rych były dzieci. Świadek stw ierdza, że 
jedynie w czasie nieobecności Goetha nie 
zab ijano w ięźniów  za ucieczkę innych.

Świadek Jak u b  H ornhauser w idział wie 
lok rolnie ja k  oskarżony m ordow ał ludzi 
w ystrzałem  z pistoletu. Świadek jako  elek 
tro technik  zatrudniony  by ł przy instalo ­
waniu drutów  wysokiego napięcia — 
bywał więc w różnych częściach obozu.
W roku 1944 w czasie m ontow ania in ­
stalacji na wieżyczce strażn iczej w okoli­
cy m iejsca straceń, obserw ow ał przyw ie­
zienie transpo rtu  około 30 kobiet z Mon­
telupich. E skorta  w liczbie 20— 25 SS-ma- 
uów kazała im się rozebrać do  naga i 
usiłowała gwałcić. Kobiety staw iały opór.
W chwili nadejścia  G oetha rozpoczęto 
egzekucje. Do kobiet strzelano  po uprze- 
Ini o ułożeniu ich n a  ziemi. Goeth przy­

g a d a !  się ich m ordow aniu , odpoczyw a­
ją ■ w pobliżu na traw ie.

Świadek widział też

l ig /o k u f j e  k o b ie t  o r a /  
w w ie k n  od  2 — 5 la t

Dzieci szły na S tracenie /. zabaw kam i w 
ręku. Innym  razem przyw ieziono do o- 
lioz.u i w ym ordow ano 45 chłopców ze 
służby pracy .

N astępni św iadkowie L ila Keller i Fi 
schler po tw ierdzają n ie ludzkie m etody 
oskarżonego. Świadek K eller zeznaje, A 
(ioeth w yrw ał je j n rąk  przy selekcji czte 
ro letn ią córkę, p rzeznaczając do grupy 
odprow adzonej na górę straceń.

M om enty  *iczm*iowe n ie  
w c h o d z iły  m ra ch u b ę

— Czy dzisiaj —  pyta p ro k u ra to r  — 
oskarżony uw aża z p u n k tu  w idzenia ludz 
kiego, że jego zachow anie w Ptaszowie 
było na m iejscu?

O skarżony: —  L udzkie rachow anie, 
ani m om enty uczuciow e n ie w chodziły w 
rachnlję. Dla nas był m iarodajny  tylko 
cel.

P ro k u ra to r: —  Czy oskarżony uważa, 
że dla osiągnięcia celu m ożna stosować 
wszystkie środki naw et nieludzkie?

O skarżony — T ak  było p rak tykow ane 
w czasie wojny.

Świadek K opystecki, osadzony w obo­
zie za p ięciom inutow e przekroczenie go 
dżiny policyjnej, zeznaje, i* w jego o- 
czach Goeth zastrzelił kobietę, jedząc;* 
ziem niaki z kotła dla świń, polecając na | 
slępnie dwom więźniom  rzucić zwłoki do 
kotła z wodą. Świadek podaje również 
szczegóły potw ornego dn ia w oddziale 
polskim, gdy b rak ło  wody i gdy przez 
cały dzień nie dano  więźniom  innego po­
żywienia poza zgniłą kapustą.

O statnim  św iadkiem  zeznającym  tego 
dnia jest E rna  L andau , k tó ra  u k ry ta  n a

strychu  dom u przy ślepym zaułku w T a r­
now ie liczyła nadających  pod kulam i
Goetha w czasie m asakry , ja k ą  p rzep ro ­
w adził on za przem yt d d c c i do wagonów.

O sk arżon y  w ym ord ow ał  
w ted y  54  o sob y

Świadek mówiła również o pobieraniu  
krw i do transfuz ji. Poszczególnym  kobie­
tom  żydow skim  obierano do półto ra li­
tra krw i naraz. E rn a  L andau widziała 
jak  przywiezionego z g rupą Polaków  
księdza, k tóry  nie chciał się rozebrać, 
strącono żywcem między zastrzelonych i 
pogrzebano.

Świadkow ie d r  Steinberg, Edw ard E l­
sner i Regina W eiss opisują w arunki w 
obozie w Szebni, który podlegał oskarżo­
nemu.

Postrachem  obozu w Szebni byli Un- 
le rh u b e r i Grzymek. S trzelali oni do lu ­
dzi bez najm niejszego powodu.

C iężk o  ra n n y c h  z a b ija n o  
po k ażd ej a k c j i  lik w id a ­
c y jn e j n a  łó ż k a c h  w szp ita lu
W ięźniów wieszano częstokroć na cały 
dzień za ręce na palach  w bitych w środ­
ku placu apelowego. Częste były również 
egzekucje grup przyw iezionych spoza o- 
bozu. Tak np. w ym ordow ano grapę kalek

: starców  z Jasła  oraz g rupę Cyganów. 
W jesieni 15)44 r. z tran sp o rtu  p rzezna­
czonego do Szebni w ybrano kobiety cię­
żarne i zastrzelono na cm entarzu  w Mo- 
derów ce. Ł ączna ilość o fiar spośród więź 
niów przekroczyła 2.000.

Świadek E lsner, k tó ry  później został 
wywieziony do obozu w Gross-Rosen, był 
obecny przy p ieczętow aniu  prze® gestapo 
skrzyń  Atnona Goetha, aresztow anego już 
wówczas przez władze niem ieckie.

D o b y tek  G oetha za jm o w a ł 
je d n ą  o g r o m n ą  sa lę

W ydział Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Łodzi u ruchom ił oddział 
pomocy p raw nej dla niezam ożnych m ie­
szkańców tego m iasta, w którym  udzie­
lane są porady p raw ne, sporządzane po ­
dania, pozwy i skargi. W7 ciągn lipca a- 
dzielono porad  tych 414 osobom , n ap isa ­
no 76 podań, ogółem załatw iono 700 
spraw , przew ażnie pozwów o alim enty.

Dar proboszcza
Ks. kanonik  Bolesław Suliński, długo­

letni proboszcz parafii Raszyn, w u zn a­
n iu  zasług 1-rj W arszaw skiej Dywizji P ’c 
choty im. T adeusza Kościuszki w dziele 
wyzwolenia k raju  i tw orzenia odrodzone­
go W ojska Polskiego przekazał w darze
dla św ietlicy oficerów  Sztabu Dywizji 

S krzynie, zaw ierające fu tra , garderobę, stary  zabvlkow y postum ent T adeusza Ko 
w ina, papierosy, oznaczone były literam i ściuszt-i
A. G. K ochanka Goetha, K alder, była przy 
opieczętow aniu obecna i w ybrała up rzed ­
nio ze skrzyń  część swej garderoby.

W  czasie zeznań św iadka oskarżony  
sinieje się w głos, m achając pogardliw ie 
ręką. M akabryczne zeznania poprzednich  
dni nie zrobiły na nim  najm niejszego 
w rażenia.

Po zeznaniach św iadka M. Balsamu, 
k tóry  opisuje w yciąganie dzieci z wago­
nów na dw orcu wr Tarnow ie, p ro k u ra to r  
C yprian zadaje oskarżonem u szereg py­
tań. O skarżony nie może się już w ykrę­
cać, nie chcąc jednak  po tw ierdzać w prost, 
mówi: „m ożliwe... n ie  pam iętam ... isto t­
nie... mogło tak być“.

------------ooo------------

W  y e o ta n le  SflP~^ia*>,:l! banknotów
Narodowy Bank Polski zaw iada­

mia, że z dniem 16 w rześnia 1946 r. 
p rzystępuje do wycofania z obegu  bi­
letów Banku Narodowego wartości 
500-złotowych emisji 1944 r. Bilety 
te p rzesta ją  być praw nym  środkiem 
płatniczym  z dniem 16 grudnia 1946 
roku i będą przyjm ow ane do wymia­
ny przez w szystkie oddziały N aro­
dowego B anku Polskiego od 16 wrze-

17 grudnia 1946 r. do 16 m arca 1947 
roku włącznie wymianę załatw iać bę 
dzie tylko Skarbiec Em isyjny N aro ­
dowego Banku Polskiego. P odkreśla  
się z naciskiem, że 500-złotowe bilety 
bankowe em isji 1944 r. pozostają 
praw nym  środkiem  płatniczym  do 
dnia 16 grudnia 1946 r. i wćbec tego 
m uszą być do tego czasu przyjm ow a­
ne przez wszystkich przy wszelkich

śnia 1946 r. włącznie. Poczynając odl zap łatach  bez żadnych ograniczeń
-----:------ OOO------------

Pątnicy częstochowscy
o b e jr z ą  W ystaw ę

W  dniu  8.9 br. przybędzie do Często­
chowy ze w szystkich diecezji w kraju  
około pól m iliona pątn ików , by w raz z 
całym  Episkopatem  Polskim  ofiarow ać 
Polskę w opiekę N iepokalanem u Sefcu 
NMP.

Bv tym setkom  tysięcy pielgrzymów 
po ka rać  stan gospodarczy k ra ju , o rgani­
zuje się we w rześniu br. W ystaw ę P rze­
m ysłowo-Rolniczą. k tó ra  będzie wstępem

rocznie organizow ane w Częstochowie. 
W ystaw a będzie się mieściła w n a jlep ­
szym punkcie Częstochowy, na sam ym  
końcu Alei N. M. Panny n r  64 —  na 
terenach  użyczonych przez K urię Bisku­
pią.

Biuro W ystaw y mieści się w lokalu 
Izby Pi^eiu dow o-iland low ej w Często­
chowie, ul. Racław icka 2, gdzie m ożna o- 
trzym ać in form acje i gdzie należy nad

do dalszych wystaw, jak ie  od tąd  będą co- syłać zgłoszenia na udział w W ystaw ie.

lak będzie 
wyglądała

-oo»-

ul. Marszałkowska ?
WABSZAWA, 31 8 . (PAP). W  ram ach I cy, m ającej na celu przedłużenie ul. Mar-

m iesiąca odbudow y W arszaw y, W arszaw  
ska " y re k c ja  O dbudow y p rzystępu je już 
w niedzielę, dn ia 1 w rześnia br., do pra- 

-oOo

Kazał aresztować
wszystkich, którzy 
go znali...

P rzed  Specjalnym  Sądem  Karnym ! ców. Oprócz tego był przed w ojną 
w G dańsku odpow iadał w czoraj by- prze* 10 
ły kierow nik Sekcji Ś ledczej Pow ia­
towego U rzędu Bezpieczeństw a Pub- 
Tcznego w W ejherow ie M aksym ilian 
Baszanowski, lćtóry pozostaw ał pod 
zarzutem  zbrodni hitlerow skich. Był 
in  członkiem SA’ i w m undurze tej 
organizacji dokonyw ał w roku 1940 
rewizji i konfiskat m ienia Polaków, 
wysiedlonych do GO  p rz e t hiłlerow -

parte i w Polsce i równocześnie agen­
tem  kontrw yw iadu polskiego tzw. 
„D w ójki". P o  wojnie będąc na stano­
wisku kierow nika Sekcji Śledczej w 
W ejherow ie kaza ł aresztow ać w szyst 
kie osoby, k tó re  znały go z okupacji. 
W szystkie powyższe czyny zostały 
mu udowodnione. Sąd skazał go^ na 
15 la t więzienia, konfiskatę mienia i 
u tra tę  praw .

szałkow skiej w k ie runku  północnym .
W  ten sposób zostanie zrealizow ana 

idea jednej z w ielkich arleri! kom un ika­
cyjnych Północ— Południe.

Roboty w dniu  1 w rześnia b r. obej­
m ować będą prace m inersk ie, w ykony­
w ane przez spółdzielnię „M iner“, przy 
burzeniu  ścian w ypalonych domów w re 
jon ie u lic  R ym arska, T łom ackie i P rze­
bieg —  M uranow ska oraz spu lchnian ie 
leżących zwałów gruzu, dochodzących do 
5 m etrów  wysokości n a  ulicy N owolipki. 
W  ślad za ko lum nam i m inersk im i zorga­
n izow ana będzie m echaniczna w yw ózka 
gruzu, k tó ry  zostanie częściowo wy­
korzystany  do potrzeb budow nictw a, 
częściowo zaś do regulacji lewego b rze ­
gu W isły. Spółdzielnia „M iner" p racę w 
dniu 1 w rześnia w ykonyw ać będzie bez­
p ła tn ie .

ściuszki.
Dowództwo i korpus oficerski I-ej W.

O. P. w yraża ks. kanonikow i za cenny 
podarunek  serdeczne podziękowanie.

Nie pisać !£ £ £ £
do Szwajcarii

P o l.k i Czerwony Krzyż przypom ina na 
sku tek  prośby M iędzynarodow ego i 
Szw ajcarskiego Czerwonego Krzyża, że 
wszelkie indyw idualne prośby o jak ąk o l­
wiek pom oc winny być k ierow ane wy­
łącznie do Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, gdyż w ysyłanie ich bezpośreduio d o  
Szw ajcarii jest bezskuteczne i naraża  pru 
szących na zawód i zbędną s tra tę  p ie­
niędzy na korespondencję.

Jedynie w w yjątkow ych w ypadkach, 
gdy chodzi o potrzebę m edykam entów  
popartą  św iadectw em  lekarskim , delega­
tu ra  PCK w Szw ajcarii ma możność o- 
trzym ania ich od „Aide mcdicale sifs- 
se“ i przy n ad arza jące j się okazji p rzy ­
tyta do k raju .

Polsko-bułgarska
współpraca via Lublin

Ogólnopolskie Tow. Ludoznaw cze, k tó ­
rego tym czasowa siedziba mieści się w l,u 
blinie, naw iązało kontak t z ludoznaw- 
stwem bułgarskim  w Sofii. P race polskich 
elnografów , o k tórych zostali po in fo rm o­
wani przedstaw iciele bułgarskiego św in­
ią  naukowego, wywołały duże za in te re­
sow anie W gazecie „ lzg rew “ ukazał się 
większy artykuł, poświęcony Polskiem u 
Tow arzystw u Ludoznaw czem u. Z Bułga 
'ia  prow adzona jest obecnie ożywiona 
korespondencja, k tóra poprzedza w zaje­
m ną w ym ianę m ateriałów  etnograficz­
nych.

Harcerze
przy oczyszczaniu Warszawy

H arcerze hufca „Stalowa W ola", p rze­
byw ający n a  obozie w ędrow nym  w W a r­
szawie, zadeklarow ali chęć pracy przy 
odbudow ie W arszaw y, w zyw ając w de­
klaracji harcerzy  innych  drużyn do od b u ­
dowy drogiej ich sercu stolicy. Ze­
społowi harcersk iem u w yznaczono prace 
przy porządkow aniu  skw eru na placu 
S tarynkiew icza, gdzie poprzednio  pracu 
wała grupa młodzieży jugosłow iańskiej.

W yrok w sprawie 
humorki przerzutowej

Na mocy w yroku W ojskow ego Sądu 
Rejonowego w W arszaw ie organizatorzy 
śląskiej kom órki p rzerzutow ej zagrani­
cznej skazani zostali: k ierow nik  kom órki 
Jan  Bereszko na 10 lat więzienia, jego 
zastępca Jan  Jackow ski na 8 la t więzie­
n ia , pozostali oskarżeni na 2— 5 lat wię­
zienia. Na łagodny w yrok w płynęły: po­
przednie n ienaganne spraw ow anie się o- 
skarżonych oraz przyznanie się ich do 
winy i okazana skrucha. »
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Dąbski - Garbania 6:3 (1:2)
B r sumki ula, gości u zy sk a li: K ofia  —  3, 

R yś —  3, dla G arbarn i D roaakiew icz — 1 
(z  k a rn eg o i, W ichary  i  K u ra  IL

P ierw sza  połow a gry  zdecydow anie na­
leża ła  do G arbarn i, k tó ra  w zniosła się  na 
w ysoki pojńom. Św ietnie p racow ał O lejarz 
w  pomocy, sk ładn ie  kom binow ali nap astn i­
cy. Miody obrońca Gnyp popraw ia  się z  
meczu n a  mecz. Jedyn ie  obydw aj strażn icy  
b ram k i G arb a rn i n ie  dorów nali sw ym  kole­
gom.

D ąbsk i g ra  m niej efektow nie n iż  G rob­
le, a le  b. szybko i niebezpiecznie. Bęben­
k a  s taw iam y  w yżej od Gołębiowskiego. O  
b rona  gości często  rob iła  błędy. N ajbardz ie j 
podobali się nam  doskonale w yszkoleni t e ­
chnicznie n ap astn icy : K ofin, R y ś  i Sam el.

5 b ram ek  w  c i^gu  k w ad ran sa  — to  w y ­
s ta rc z a ją c a  leg ity m ac ja  d la  p iłk a rzy  D ęb­
skiego, uczniów  znanego w  L ublinie t r e ­
n e ra  R usinka  (g racz  C racoytl i  22 pp. log .).

SKŁADY D B U iT O
K S I>«b»kU B ębenek —  M aatek , B lak  —  

W iśniew ski, Trynka., N a lep a  —  Sam el, 
Kofim (B ocżarsk i I ) ,  B ocżarsk i I  (K ofin), 
R yś, Soczyński.

K S G arb a rn ia : Puzon  (M aciejew ski) — 
Gnyp, C zapczyńskl —  P ak u lsk i, O lejarz, 
K urz  I  —  W ójcik, K urz  U , D rozakiew icz, 
W ichary , Popławsfld.

PH ZEB1EG  GKV 
Z aczyna ją  goście  g ra ją c  pod słońce. Ju ż  

p ierw sze m in u ty  przynoszą  n iespodziew a­
n ą  przew agę G arb am i, k tó re j ponnoc z Ole­
ja rzem  na  czele doskonale w sp iera  lo tny  
i dobrze kom binujący  a ta k . W  8 min. K o­
fin  w  pełnym  biegu s trz e la  i  K u rz  I  w y­
ja śn ia  sy tu ac ję  n a  linii bram kow ej.

Tem po żywe. C zarn i w y g ry w ają  w ięk­
szość pojedynków , a le  m e dochodzą pod 
b ram kę  do sku tecznego  strza łu . Z resz tą  
o fiarny  b ram k arz  gości B ębenek spisuje 
się doskonale: w  10 min. nogą  w yb ija  pił­
kę P op ław skiem u tu ż  p rzed  b ram ką , w  14 
min. broni s trz a ł W ójcika z 2 m e tró w ^

W  17 min. s trz a ł  K ofina do p u ste j b ram  
ki G arbam i m ija  s łupek  o cen tym etry . N a 
p rzem ian  D rozakiew icz 1 B ocżarski I  m a r­
n u ją  dogodne sy tuac je . D opiero k a rn y  po­
dyk tow any  w 31'" min. za  rękę  obrońcy 
D ąbski ego zam ien ia  pew nie D rozakiew icz 
w  b ram k ę  i G arbarn ia  prow adzi 1:0.

B ram k a  dodaje lublin iakom  ochoty do

w alk i W  37 m in. W ichary  dalek im  skoś­
nym  w olejem  w  lew y ró g  zdobyw a drugi 
pu n k t. W ichary  s trze lił celnie i t a k  n ie­
oczekiw anie, że za. puszczenie te j b ram k i 
B ębenek w cale w iny n ie  ponosi. D aw no nie 
w idzieliśm y w  Lublinie ta k  p ięknej b ram ki.

K urz n  w 39 m in. s trze la  i celnie do­
b ija , a le  sędzia  ob. M achaj odgwizcłuje 
spalony  (cała t a  sy tu a c ja  n ie  p rzedstaw ia­
ła  się d la  w idzów  dość jasno ). G arb arn ia  
nieustammie przew aża. N a  trz y  mimuty 
p rzed  p rzerw ą lew y łącznik  R yś zdobyw a z 
20 m e tró w  pie-wa: A b ram kę  dla D ąbskle-
go.

5 BHA M EK  W 17 M INU T!
P o  przerw ie w  8 min. ob rońca D ębskie­

go przepuszcza nitkę, K ura U  m ija  w ybie­
ga jącego  b ra m k a rz a  i um ieszcza p iłkę w 
s ia tce : 3:1.

I  te ra z  n as tęp u je  zryw  gości, k tó rzy  s t a ­
ra ją  się w yrów nać z a  w szelką cenę. W 
m inu tę  później h is to ria  się pow tarza : Ko­
fin  sku teczn ie  m ija  P uzona; w 12 m in. ten  
sam  g ra c z  zdobyw a trzec ią  w yrów nującą 
b ram k ę  i czw arty  pu n k t. G arbarn ia  c ada  
n a  silach, D ąbski zaś rozgryw a się n a  ca ­
łego.

W 20 min. M aciejew ski zm ienia Puzo­
na, a le to  nie zapobiega porażce G arb a r­
ni. P raw y  łączn ik  R yś w 21 i 27 min. 
dw ukro tn ie  tr a f ia  do lubelskiej bram ki. Bę 
bemek zb iera  ok lask i za obronę s trz a łu  
K urza, w 35 min. O le jarz  bije wolnego w 
słupolŁ Pom ocnik D ąbskiego w ybija piłkę 
W icharem u w  o sta tn ie j chw ili pod b ram ­
ką.

Do lcońca D ąbski prow adzi żyw e akcje , 
w ynik jednak  nie u lega  śm ianie.

K w adrans b łyskaw icznych a tak ó w  przy­
niósł k rakow iakom  w yrów nanie i zwycię­
stw o.

Pod adresem  w ładz LOZPN, Domu żoł­
n ie rza  i klubów  w ypada skierow ać prośbę 
o s ta łe  m iejsca na  zaw odach Ula sp raw o­
zdawców sportow ych. N ie m ożna bowiem 
spełnić obow iązków  spraw ozdaw cy pisząc 
n a  sto jąco, albo obserw ując sęki słupa pod­
p ierającego  trybunę.

D ziennikarze bynajm nie j nie dom agają  
się tzw . t-ybuny honorow ej i splendorów, 
a le  życzą sobie, aby  w  L ublin ie t r a k to ­
w ano ich ta k  ja k  w innych m iastach  i ta k  
ja k  n a  to  zasługuje ich p raca, nie osoby.

-------OQO-

LuSsłśnianka wygrywa z Radomiakiem
W  przedm eczu poprzedzającym  mecz 

D ąbsk i —  G arbarn ia , Lublinaanka ro zeg ra ­
ła rew anżow e spo tkan ie  z K S „R adom lak" 
w sia tk ó w k ę  i  koszyków kę.

O bydwie d rużyny  w ystąp iły  w  osłabio­
nych sk ładach. „R adom iak“ (k lub  zrzesza­
jący  pracow ników  fab ry k i obuw ia ,,B ata“ 
w R adom iu) bez W rońskiego, JoaełnmowŁ- 
cza i  A dam usa. W  zespole lubelskim  za­
brak ło  G arbalskiego, k tó ry  przebył niedaw  
uo anginę 1 D rew now skiego.

SIATKÓW KA 2:0 (16:14, 18:16)
K S R A D O M IA K : Sław iński, K rupa, PH - 

cheoki, W ietrzyńsk i, K ulgaw czyk, Stanios.
W K S LUBLEN IA NK A: P uchn iarsk i, Goz 

decki, W ysocki. R udziński, S trycharzew sk i, 
K, F orysiak .

Z acię ta  i w yrów nana, prow adzona ze 
zm iennym  szczęściem  w alka, przyniosła 
zw ycięstw o Lubliniance, k tó ra  górow ała w 
ścinaniu, podczas gdy goScie lepiej p rezen­
tow ali się w  obronie. N ajlepszym  zaw odni­
k iem  R adondaka  by ł k ap itan  d rużyny  K ul- 
garczyk . Ze znanych  g raczy  lubelsk ich  trud  
no kogoś specja ln ie  wyróAnić. Sędziow ał 
popraw nie por. Nosal.

f i o t y k  cLclj.t  ty l /u  
t ir [ t& n lty n u *

—  a

Za nd|iruwaiI/«oie* zmarłuflu na
wieczny spoczynek

\1ICII\I. \ R0ZU0HY
przesyłają wszystkim kruwnyui, 
znajomym, I kolegom, orkiestrze 
Cukrowni Lubelskiej, a w szcze­
gólności p. Czesławowi Krzyża­
nowskiemu serdeczne Big Zapiać
4247 /o n a , synowie I cfirltl

Przedstawicielstwo w Lublinie ul. Królewski 5

DO ŻOŁNIERZY
B. A R M II P O L S K IE J W E F R A N C JI.
N a  o k res od 6 do 10.9.46 przybędzie d< 

L ublina K om isja O bjazdowa, celem  os.ta 
tecznego za ła tw ien ia  n as tępu jących  sp raw

1) P rzeprow adzenia  dem obilizacji żołni 
rzy  b. A rm ii P o lsk iej w e K rancji, dotych 
czas nie zdem obilizow anych, o raz  zała tw ie­
n ia  czynności z  tym  zw iązanych jak , sp ra ­
w y  pieniężne, ren ty , odszkodow ania itd.

2) U dzielenie w szelkich in fo rm ac ji w 
sp raw ach  dotyczących się  *olnierzy.

K om isja  urzędow ać będzie w  godzinach 
urzędow ych, w  lokalu R K U  L ublin - m ia­
s to  p rzy  ul. K rakow sk ie  Preedm fbście n r  
21.

W szyscy żołnierze b. A rm ii Polskiej we 
F ran c ji, zna jd u jący  się n a  te ren ie  w oje­
w ództw a lubelskiego, k tó rz y  do tychczas nie 
zo sta li fo rm aln ie  ademobHizowam, winni 
staw ić  się w  w yżej w spom nianym  m iejscu 
1 term inie, celem dopełnienia form alności 
dem obilizacyjnych. 4094:

H u rtow n ia  
Arl. szewskich i rymarskich

L CIIMIAJ i S-ha
C/łfslocliima. 1*1. usl.ieiya M m l  

telefon 11-10
Poleca: teksy, przędzę, narzędzia i t. p. 

po cenach niskich 
Prowincja za zaliczeniem*

Cenniki na żądanie. *,m o

I, O  T E  K I A
Losy do pierwszo) klasy iuż sprzedaje, 
a zamiejscowym wysyła pocztą po wpła­
ceniu na PKO nr. 11/436 należności (cały 
los 200, połowa 100. ćwiartka 50 zł.) 

K olektura „W YCODA*
U 4 w i n i  M l e h a U *

Lub l i n .  Bernardyńska 28 róg Zamojskie; 
telefon 84-87

SER „ V E R I T A S “
L u k iS ił ,  S ta * x .iea  2 2  l e i .  2 4 -4 8

p o le c *  nowe w yroby ,i»ks

p o m a d k i, k a r m e lk i, la n d ry n y , ś liw k i  
o r a z  in n e  w yroby. 4281

KOSZYKÓWKA 28:11 (12:7)
KS R adom aak: K ulgarczyk , P łachecki, 

K aczkow ski, S tanios, W ietrzyflsld.
W K S L ublin ianka: D ubaj, W ysocki, Goz- 

decki, B udziński, K ultys (P u ch n ia rsk i).
Z naczna p rzew aga zg ranych  gospodarzy, 

zw łaszcza w  d rug ie j połowie, nieuwidocz- 
itfona cyfrowo, gdyż zaim prow izow ano ko­
sze sp raw iały  wiele kłopotu  strzelcom .
_  D la zwycięzców p u nk ty  uzyskali: Goz- 
declci' — 12, 'R udziński i K ultys — po 6, 
Puehniafrski i D ubaj — po 2.

D la R adom iaka 6 pkt. zdobył najlepszy  
g racz  gości K ulgaw cayk, 3 p k t — P ła  
checki i  2 — Stanios.

Sędziow ali: prof. A. S trycharzew sk i i: Z. 
Szczerbik.

Spotkanie  w sia tków ce żeńskiej nie od­
było się, gdyż pan ie  radom skie nie p rzy je ­
chały.

Dziś Odbędzie się m ecz sia tków ki i ko­
szyków ki R adom  —  Lublin.

Oby w y g ran a  s ia tk a rz y  i koezykarzy  
L ublin iank i by ła  dobrą  w różbą d la  p iłka 
rzy!

S«9E B L E  nowe i używane
sy p ia ln ie  - s to ło w e  - k u c h n ie  - tap czan y  

w  cenach niskich poleca
M I E C Z Y S Ł A W  K O W A L S K I

Lublin, Zielona 5  tel. 22 -22 *>49

Czy w iesz  o  tym ?
Czy wiesz o tym

>ż 14 w rześnia...ze

P H / . E T w d R N I A  WYHOBOIW CH E MI C Z N Y C H
„S T A N G A R D“

poleen swoje wyroby doskonałej (nUołcI

p a s tę  d o  o b a w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p rn n ia  
p o k o st, fa r b y  o le jn e  itp.

L u b lin , L u b artow sk a  N r 13 -  te l. 40-94 2772

rb. rozpoczyna się bogate ciągnienie losów 
48-ej Loterii, k tóre potrw a do 19-go w rześnia w łącznie i w ciągu tych 
5-ciu dni w ygrać można wielkie sumy pieniężne, bowiem poza główną w y­
graną w kwocie pół milior.a złotych są wygrane, jak 6 po 100.000, 10 po 
50.000 i wiele, wiele innych dtrżych wygrauych.

C Z Y  W I E S Z  O T Y M ,  Z E...

Polski Monopol L oteryjny zreform ow ał p lan gry do 48-cj Loterii, po 
w ię k s z a ją c  w  znacznym  stopniu ilość i sumy wygranych.

P rzeczytał uważnie, a dowiesz się, i e  wygrane 48 Loterii wynoszą 
łącznie 62.000.000 złotych, przy czym głów na w ygrana wynosi 1.000.000 
złotych (M ILION ), 6 następnych po  pół m iliona złotych, 38 po 100,000, 
60 po 50.000 zł., 145 po 20 000, 535 po 10.000 i wiele, w iele innych.

Czy wiesz o tym,
,..że nie ma ludzi bez szczęścia. K ażdy człowiek m a szczęśliwy chwi* 

lę w życiu i dlatego powinien być przygotow anym  p rzy jąć  te  •szczęście. 
Bez losu jeszcze n ik t nie w ygrał i nie w ygrał A. cena losu losu jest tak 

; m inim alna, źe każdego stać na ktipno.

Czy wiesz o  H m

...że w ygryw ają tylko ci, k tó rzy  g ra ją  uporczyw ie i nie z raża ją  elę 
chwilowym niepowodzeniem . Nie ma bowiem przegranych  na Loterii p rzy
ciągłej grze, jeden w ygryw a wcześniej — drugi później.

K to zaś u sta je  w połowie drogi, do m ety nie dochodzi.
0  ile więc dbasz o  dobro swoje i swoich najbliższych, za jdź  natych­

m iast do znanej w Lublinie i w całej Polsce K olektury M ichała M orajnego 
i kup los do 1-ej klasy. Ta bowiem znana ze szczęścia K olektura, m iesz­
cząca się przy  ulicy K rakow skie P rzeam . 29 w ypłaciła  swoim Graczom  
dziesiątki milionów złotych, 1 3R57

I



Sir. • « » • » ? *  H l l l l l l
ł-r.r* *Tt f

46M yd ło  „ J A W A 44 i  „ P L O N
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b e lsk ie j  F a b ry k i M ydła. LUBLIN, P rz em y sło w a  S
P r z ed sta w ic ie l:  L itw iń sk i, L u b artow sk a  8  2771

N a p r a w a  !  S p r z e d a ż  !  C z ę ś c i  £

ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 
S T E F A N  S Ł A W E K

Lublin ul. Zamojska 14 łe i. 28 — 24
Przyjmuje do  reperacji wszystkie systemy m aszyn: do  pisania, liczenia i szycia 
Kasy kontrolne, powielacze, numeratory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. 

W ymiana czcionek z  niemieckich na polskie.
SZYBKO  . 2677 F A C H O W O

R O U J IK U ]|  pa ń st w o w a  spec ialna  fabryka  w a b  

IIRHYLMYRII i MASZYN ROLNICZYCH

J. C A U D R w Lublin,e ol. Garbarska er 8 te!. 11-20

Produkuje młocarnie 4-ro i 2-trybowe 'o  napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowym oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bental z gwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do S kg, wagi wozowe, wagi kolejowe automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek
R olnika, przyjdź 1 zobacz produkcję z dobrego mrowca, 
a kupisz na pewno maszynę z 5-cio le tn ią  gwarancji).

Węgiel na zimę po cenie urzędowej poleca
Tymczasowy Zarząd Państwowy „ E M B 0 R “

S p ó łk a  A k cy jn a  IIandIowo-l*r»cnic

I i m m m ° d d z , a ł  *  l u b l i n i e
•  J. llUIlIlUWlllll Ul- Mc*yń*ka 3 lei. 21-53, 33-83

Jednocześnie zawiadamiamy, łc  sprzedajem y bez przydziałów ze 
składu następujące m ateria ły  bndowlanei

sekla szybowo, pupę, smole, lepik, gwoździe, ejips, iwaer Inusim tt ńfep.
<250

N Y O Ł O

„ S I E W "
w znanej jakości 
dn nabycia we wszystkich 

sklepach 
F ab ryk a:

L u b lin , P r z e m y sło w a  22
T e '.  3 6 -2 3

J129

Wytwórnia Kamieni Młyńskich
i Sprzedaż ArtykułówTechnicznych

„C E N T R O M Ł Y N ”
Lublin, ni. I-«o Maja 53 lei, 12-26
p o le ca : Kamienie młyńskie wszelkich roz­

miarów, maszyny, gazę młyńskę, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
qurty, klingerit, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne.

FABRYKAt u?. Przemysłowa n r  15 
HHDROt nl. i-ff.i Maja 53 m * lei. 12-26

3125
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^ / ó a t c y ,  i  (tm oo
Z T E A T R U  M IEJSK IE G O

„O strożnie  św ieżo malowanie" kom e­
d ia  w  3-ch a k ta c h  R ene F aucho is z 
A ntonim  F e rtn c re m  w  ro li g łów nej. Pozo 
s ta łe  ro le  spoczyw ają  w  ręk ach  niezaw od 
nych  ak to ró w  sceny  lubelsk iej: I . Łado 
siówny, 6 . C ybulskiej, H . Skrzydłow skiej 
J . K lejera , E . K ow alczyka, W . M ichnikow ­
sk iego o ra z  uczniów  szkoły  d ram atyeżne j

K IN O  „A PO LLO “ w yśw ie tla  film  szp ie­
gow ski p t.:  ,,N ieuchw y tny ' Sm ith" . N atipro 
g ram : dodatek  „T estam en t Ja ra c z a " .

K IN O  „B A ŁTY K " w yśw ietla  film  p t.: 
„Z ygm unt K łosow ski".

K IN O  „R IA L T O " w yśw ietla  film  m u­
zyczny  p t.:  „Ś luby k aw alersk ie" . N adp ro ­
g ra m : P K F  n r  26. Pocz. seansów : 15.30,’ 
17.30, 19.30.W niedziele i św ięta  13.30.

Książki Szkolne
p osiad a

K s i ę g a r n i a

św. W ojciecha
w L u b lin ie  ,1?0

Krakowskie Przedm ieście 39

J u ż
14 S». ni r o zp o cz y n a  s ię  1-sze b o g a te  

c ią g n ie n ie  48-ej L o te r ii
1 ..0 0 0 .0 D9  zl. |Yit!ion| ora/, fi po 500.000  |pólmiliona| 38 po 

100.000 , BU po 50.000 , 145 po 20.000  zł

©to w i ę k s z e  w ygrane t e |  Loterii.
N im a p r z e g r a n y c h  n a  L o ter ii. J e d e n  w y g r a ł  

w  s ie r p n iu , a d r u g i w y g r a  w e  w r z e śn iu
Losy d o  l-sz.ej k la sy  w n ie w ie lk ie j  i lo ś c i  są  
j e s z c z e  d o  n a b y c ia  w zn a n e j z e  s z c z ę ś c i u

H i R A J N E G O
L u b lin , K r a k o w sk ie  P r z e d m ie ś c ie  29

gdzie szczacie  stale sprzyja Graczom. 1/4 losu kosztuje 10 aX, 
1 2 lOO zł, cały — 200 zł.

I3WABA! ftanńejscowym wysyła się losy po oirzymanio zamówienia.
3657

OGŁOSZENIA O GŁOSZENIA  O G Ł O SZ E N IA  O G ŁO SZEN IA  O GŁOSZENIA  O GŁOSZENIA  O G ŁO SZEN IA  O G ŁO SZEN IA  O GŁO SZEN IA  OGŁOSZENIA

0 6 Ł 0 f c Z E N I ' A R © B N E
OGŁOSZENIA O GŁOSZENIA  O G ŁO SZEN IA  OGŁOSZENIA  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA  O GŁOSZENIA  O G ŁO SZEN IA  O GŁOSZENIA  OGŁOSZENIA

PR ZETA R G
W ydział K om unikacyjny  U rzę­

du W ojew ódzkiego Lubelskiego o- 
g łasza  p rz e ta rg  n a  w ykonan ie  10 
bót ziem nych n a  przełożeniu t r a ­
sy  drog i N r 9 w  G arbow ie (pru -j- 
ście p rr.'Z  s t -w y  rybne i  p a rk ) .

Dość rolw" do w ykonan ia  oa 
20.300 m 3.

O ferty  w  zalakow anych  koper­
ta c h  naJeay sk ład ać  w  tew uinie 
do dn ia  7,IX  1046 r. godz. 11 w 
U rzędzie W ojew ódzkim  ul. Spo­
ko jn a  4 pokój 72, w  k tó ry m  to  
dniu o godz. 12 n as tąp i o tw arcie  
o fe rt.

Do o fe r ty  należy dołączyć kw it 
K asy  Skarbow ej n a  złożone w a­
dium. w  w ysokości 1,5% sum y ofe 
row anej o ra z  dowód subskrybow a 
n ia  Pożyczki n a  Odbudowę K raju .

In fo rm acji udzie la : U rząd  W o­
jew ódzki, P ow iatow y Z arząd  D ro 
gow y w P u ław ach  i K ierow nictw o 
R obót w G arbowie, g d z it też  m oż­
n a  o trzy m ać  podkładki p rz e ta r­
gow e i w a ru n k i techniczne.

W ydział K om unikacy jny  za ­
s trz e g a  sobie praw o:

1) un iew ażnienia p rze ta rg u  bea 
podania przyczyn  i bez ponosze­
n ia  z tegt> ty tu łu  jak ichkolw iek  
odszkodow ań,

2) częściowego sk o rzy stan ia  z 
o ferty ,

3) w yboru  o fe ren ta  bez w zglę­
du n a  w ynik  p rze ta rg u .

Lublin, 23 s ie rpn ia  1946.
Z a W ojew  Ję  

"" (— ) Inż. A m on Józef 
4195 N aczeln ik  W ydziału.

B IU RO  R obotniczego T ow arzy­
s tw a  P rzy jac ió ł Dzieci, K rakow ­
sk ie  P rzedm ieście 29 pokój n r  32, 
p rzy jm u je  zap isy  do sw oich przed 
ez.koli. B liższe In form acje  na. m iej 
scu. —  Z arząd. 4276

Gi:. N A ZJU M  H andlow e dla D o­
rosłych  (k u rs  przyśpieszony) im. 
A. i J . V ette rów  Zgrom . Kupcó w 
m. Lublina, ul. B e rn a rd y ń sk a  14, 
p rzy jm u je  zapisy  do w sz y s tk ic h  
k las. 4047 b

P a  A C A

K U R SY  K SIĘGO W OSCI d la  po­
czą tk u jący ch  i zaaw ansow anych. 
Z apisy  p rzy jm u je  Z w iązek k s ię ­
gow ych, ul. Szopena 1 m. 14 (w ej­
ście K rakow sk ie  P rzedm ieście  70) 
w  godzinach 17— 19. 4181

OGÓLNOKSZTAŁCĄCA G im na­
zjum  i L iceum  P rzyrodnicze im. 
A, i J . V e tte ró w  Zgrom . K upców 
m . L ublina ul. B ern a rd y ń sk a  14, 
p rzy jm u je  zap isy  do w szystk ich  
klas. 4208

D Y R E K C JA  P ry w atn eg o  M ęskie­
go  L iceum  i G im nazjum  im. S te­
fa n a  B ato rego  w  Lublinie, K rak . 
Przedm , 56, og łasza  zap isy  dla 
opóźnionych w iekiem  do k las: 
I I —m ,  I I I — IV  g im naz ja lnych  o- 
ra z  I —I I  lic. In fo rm ac ji udziela 
codziennie s e k re ta r ia t szkoły.

4265

D Y R E K C JA  Gim.na.zjum i L iceum  
d la  D orosłych D ra St. Szczęcha, 
1-go M aja  10, pow iadam ia, iż  rok  
szkolny rozpoczyna się dn ia  3 
w rześn ia  (w to rek ) o godzinie 16. 
Zapisy do w szystk ich  k la s  Gim­
naz jum  L iceum  trw a ją  do dnia 
5 w rześnia. E gzam iny  w stępne i 
uzupełn ia jące  w  dniu  2  w rześn ia  i 
dn i następnych . K ance la ria  czyn­
n a  od 16— 19. 4202

PO SZU K IW A N A  osoba do prow a 
dzemia gospodarstw a domowego 
R eferencje  pożądane, Z głoszenia: 
F u rm a te k a  2 (p iek a rn ia ). 4220

PO TR ZEB N Y  chłopiec do p raco ­
w ni cukierniczej. W iadom ość B er­
n a rd y ń sk a  2 — 9. 4277

M IN IST E R STW O  A prow izacji i 
H and lu  p rzedstaw iciel do sp raw  
U N R R A  n a  woj. lubelskie poszu­
k u je  od zaraz  w ykw alifikow ane­
go  buehaltera-b ilansasty . K andy ­
daci w inni się zg łaszać  osobiście 
od godz. 13 do 15 ul. Spółdziel­
cza  n r  4 ((przedstawiciel do spraw  
U N R R A ). 4279

I LE k  A H S K I li

LEK A R Z  d en ty s ta  A leksan. le r 
Rom m , W yszyńskiego 10. P raco ­
w n ia  zębów sztucznych; 40 T3

H A N D L O W E

M ŁY Ń SK IE kam ienie, nalew , m a ­
szyny, gazę, sia tk i, pasy , g u rty , 
czerpak i, śruby, łożyska  kulkow e, 
k lin g e rit i  w szelkie a rty k u ły  
m łyńsk ie  i techniczne poleca „Cen 
tro m ły n " Lublin, 1-go M aja  53, 
m . 4, tel. 12-26. 892 b

M ŁY Ń SK IE kam ienie, turbiny, 
w szelkie m aszyny  m łyńskie, gaza, 
pasy , s ia tk i, g u rty , nalew y do k a ­
m ieni itp , o raz  w szelkie a rty k u ły  
m łyńskie itp . poleca E ugeniusz 
Pałaszew sk i W arszaw a, P oznań ­
ska  38. 3728

PLA C E, dom y sp rzeda je  B iuro  
M ierniczego Pogodzińskiego, k ra ­
kow skie P rzedm , 59— 5, godzina 
10—12. 4140

W IA L N IĘ  z try je re m  do sorto­
w ania  zboża dla w iększego gospo­
d a rs tw a  sprzeda P ałaszew ski, 
W arszaw a, P o zn ań sk a  38. 3892

P A R N IK I oszczędnościow e 80, 
100, 120, 140 i 160-litrow e poleca 
Pałaszew ski, W arszaw a, P oznań ­
sk a  38. 3730

DOMY, place sp rzedaje  koncesjo­
now ane przedw ojenne b iuro  „Wy 
goda“ M ichałow skiego, B ernardyn  
ka 28, tel. 34-87. 1217

N IERU CHO M OŚCI, sprzedaż, po­
m iary , p lany, biuro  M ierniczego 
P rzysięg łego  B ogdana  B iałkow ­

skiego Lublin, Sądow a 4. 3588

U BIO RY  gotow e m ęsk ie  i dzie­
cinne poleca H urtow nia , Łódź, pl. 
W olności 6 m  p. m . 6. 4238

O K A ZY JN IE  siprzedam k redens 
now oczesny, R u sk a  23 m, 30.

4275

Z G U B Y

U N IEW A ŻN IA M  sk rad z io n ą  k a r  
tę  re je s tra c y jn ą  w ydaną  przez  
R K U  L ublin -pow iat n a  nazw isko 
A ndrzeja  B ron isław a W rony, z a ­
m ieszkałego  M ajdan  K rasi eniń- 
sk i gm . Sam oklęsk i pow. L u b a r­
tów. 4271

U N IEW A ŻN IA M  zagubiony  a k t 
m a ją tk u  n r  106 n a  nazw isko  J a ­
n iny  M ajew skiej zam ieszkałej w 
Kozłówce gm . K am ionka. 4280

K Ó i. N E

N A JSŁ Y N N IE JSZ Y  p sy ch o g ra>.:> 
log darem  jasnow idzenia  nleom ył 
J e  przepow ie każdem u jego  wy 
darzen ia  życiowe. O kreśli dok ład ­
nie c h a ra k te r, k ie runek  zdolności, 
rady , przeznaczenie. N ap isać  p y ­
tan ia , da tę  urodzenia, załączyć z) 
50 zad a tk u . Odpowiedzi za  w li­
czeniem . „M artyn i" , K raków , 
S k ry tk a  poczt. 478. 3617

DO szanow nych  p a ń  k lien tek . Za­
w iadam iam  że p rz e s ta ła m  p raco ­
w ać w  zak ładzie  fry z je rsk im  N a­
ru tow icza  27. O tw orzy łam  swój 
zak ład  n a  Z am ojsk iej 39, polecam  
nad a l aw» usługi ł  proszę o ła ­
sk aw ą  pam ięć. Z pow ażaniem  Ka-

423S
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